
52. Rak XI. Lwów czwarwk. l Wydania poranną
C e n y  p r e n u m e r a ty .

We Lwowie; mieshjcZiiie 2  Kor. 
zacoczienną dwukrotną dostawę 
do dom. dopłaca «ę 60 halerzy.

Z przesyłk- p o o i. w kraju
i rac 'archi! i

!-kj p t 3  K- — *■
wysvłką & K. — h. 

rocMfe 3 0  y -  M  ł *  ° *  3 6  K. - h .  
W  N ie.nczecn* m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Zw iąż™  po­
cztow ego m i e s i ę c z n i e  b  Koron. 
Zmiana aaresu pocztow ego 4 0  nal. 
Redakcya,Adm inisiracya, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

m fe s ię c z .  2 IV. 5 0  a  1 Z 2 - k r  

kwarUI. 7  K 5 0  h.wysy! owo P o h l
wyeSa©dKi & ra®v dziennie

C e n y  o g ło s i ,c ń .
Qgf< azen ia  ( ira e n ty )  za 1 _,>usz 
petitow y lob jego m iejsc. 2 0  l u l  
N a d tftta se  za wiersz petitowy uib 
jego  m iejsce 8 0  h a itn .7 
N ‘kro iu gi t  za .rtersi petk. OC bal.
Don.esiem*o.linwcb, zaręczynach
i t p  wiadomości po I  Kor. za wiersz. 
Drobne o g ło sz en ia  1 wyraz 6  h.
najm niej 6 0  halerzy. Wyrazy iruL - 
szem pismem liczą się  podwójnie.

Ceny oddzielnych n u m erew : 
Kr. popoiudn. 6  n. -  przecytką t o  h. 
Nr poranny 4  h z przesyłkę 6  h- 
Drobnych rękopisów nie ^wraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A dm m .

adresow ać d o : R eB jkcyS  S łc w a  P o l s k i e j  we Lwowie, 
stra cy a  S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowie. —  Al t

Listy w sprawach przedpłaty i ouDioru p raz, ogłoszenia i reki in.acye 
w: b to w c  lw ó w . —  Ni. telefonu Redakcyi 541. Admiuistra^yi 740.Adres dla telegramów

W y d a w c a : u i t y n ie r  W A C Ł A W  f f O L S f i f .
w m w  iiwiiwi i n — — m— —

t f c i t - j t c i ^ r c  i n o i r e k L

C zw artek  1 lutego.
I m i o n a .  Rzym.-kal : D z iś : Ignacego B. J u t r o \ N. 

M. P. grom n iczn ej. —  G r.-k at.: D ziś: <9. ijjikarya. Ju tro : 
c\>, Liv.fymija Weł —  Słow iański : D ziś: ćeguty. ju tr o : 
M iłosław y.

W schód słońca 7 01, zacnód 4 1 6 .
P oeisin di K o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z d\ o ica  

głównego, (czas środkow e europejski).: uo K rak ow a 8 -25*,
8 35, 2-507 6-35. 11, ‘ 2'4 5*- 4 1 5  uo R reszo w a 4 10: uo 
P od w o io czy sk  ó’30, 10-55, 2*, 9. H  Oó; uo C zeru iow iec 
6-15 9Ź< 2-40*; 10 40, 2 5 1 * ;  du K o ło m y i: 5 50; do S try ­
ja :  11*10; do Ł itw o rz n e g o : 7'30, 2 55, 6*25: do S a m b o ra :
9 00, 4 20. 10-55; do Ja w o ro w a  i 5‘55 5 28; do R aw y : 7\?C, 
11-15 do R o łz ca : 11-10; Pociągi posp opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 w ieczór do 5"59 -ano) urukow ane czarno.

H B u .e *  I  k l k U a t e U L  O sso lin eu m : B ib lioteka w d. 
powsz. od 11-2 , muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9— 1 nadto we w torek i piątek od 3 - -5 ,  w n ieazielę l i — V. 
Bibliot eka Uniwersy tecfcp otwarta codz od g. 8— 1 i o a 4 —7. 
Muzeum D zieauszyckich , (Teatrairia 18) • nieaz. 10— 1 
w dni d ow sz. 10——1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr DzieduszycKicn, u i . . trkowi 17) dla celów  nauko­
wych codziennie oa godz. 10— 1. —  M uzcan. orzem ysłow e 
otw arte w dni pow szednie ( p r ó j  poniedziałku) oa  g .9— 2, 
w św ięta od ‘0 -  ] .  B ib lioteka Baw orow skich (U je jsk iego  
2) otwarta cadzień od 8 — 1 przedpoł. B ibl. Paw likow skich 
(T rzeciego M aja 5) "Środy, sobotv i m edzieie od 11— 12. 
—  Btbl. Politechniki w św ięta, niedziei - i poniedziałki od 
11— 1, w inne dnie 10— 1 i 4- 8 . — B ib lioteka T ow . Szew ­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (p rócz niędz. i św. ru­
skich ). — Bibl. N arodnegu Domu T eatralne ?2) we w to­
rki, śuidy, piątki, roboty 9—  ib  3 --o . B iblioteka gminy 
w yznaniowej izraelickiei (ul. św. Stanisław a 1 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty  od g. 5 —8 wie­
czorem

W y s t a w y  i k jUc.  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeurr przem ysłow e) codz od g. 10- -5. O płata oO h., 
v niedz 30 h- -

Ł w o w s U i e  F . t e - P ' a s t t ’ i i . v  w Pasażu Hau >m°.na 
(46 razy prem iowane) w tym tygodniu do w idzenia: Nowe 
oryginalne zdjęcia z wojny rosy jsko-japońskiej. —  Wstęp 
20 ha,.

O d c z y ty  i  w y k ła d y .  W y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
Dr. K Tw anJow ski: „O filo/.ofii średniow iecznej11. Sala X IV  
Uniw. 7 w.

Z w i ą z e k  n a u k o w o -  l i t e r a c k i  (T eatralna 23 
11 p.): P. L. B ie s ie k ie rsk i: „Pieśń św. T eresy w jryginale 
hiszpańsk:m — je j geneza i charakter literacki" o god2 
8 wiecz.

S :  .n w łe a c t  . i o  i.* łw  _ jte  za duszę sp. Jan a  K iliń ­
skiego o  g. 10 rano u O O . Dominikanów,

i * * s i  m ż e n ia  t  z g r o m a a z e u i a .  Posiedzenie K ół­
ka m atem .-fizycznego o g ł t  rano w Instytucie fizycznym.

l e z t r  yuir|S> i  D ziś: „Piw ow arzy", sztuka w 4 
aktach z duńskiego H jalm ara Bergstrorria; tłutn. J .  K it- 
m ensiew iczow a. —  ju tro . Leueern P olsk ie" o g. 3\ki; 
o g. 7 -3 0 : „Carm en*, opera Bizeta.
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Listy z Petersburga,
(Wieści z Uralu. — Watażkowie nowocześni.)

P etersb u rg , 28  (1 5 )  stycznia 1 9 0 6 .

Psycholodzy, historycy i politycy powinniby zje­
żdżać się do Rośyi, aby obserwować, jak postępy te 
chniki i organizacyi społecznej zmieniają objawy zewnę­
trzne buntu, choć duch pozostaje ten sam, co za cza­
sów wojen kozackich, najdamaczyzny, czy pugaczew- 
szczyzny.

Parę osób, które z mozołem przedostały się 
z Uralu do Petersburga, opowiadały mi iak dziwoiągo- 
we rzeczy o iem, co  się tam dzieje, że nie odważyłbym 
się komunikować bez sprawdzenia.

W tych dniach wśród wojskowych gruchnęła po­
głoska, że pułkownik, przysłany przez Limewicza z ra­
portami, był zatrzymywany w drodze przez rozmaite 
rządy rewolucyjne miejscowe, w których ręku pozostają 
rozmaite kawałki kolei syberyjskiej i że dojechał nare­
szcie cało li tylko dzięki glejtom, miłościwie udzielonym 
przez owe rządy rewolucyjne.

W czoraj spotkałem zupełnie wiarygodnego inżynie­
ra, który w zupełności potwierdził wszystkie przeraża­
jące pogłoski o rajonie kolejowym Kurhan, Czelabińsk, 
Tiuineń, Jekaterinburg, Perm . Limę te obecnie (inżynier 
opowiadający przybył 26  stycznia) są zajęte całkowicie 
przez pociągi, zapełnione powracającymi rezerwislami, 
którzy są wyłącznymi panami i gospodarzami ruchu po­
ciągowego.

Gdy jeden z naczelników stacyi chciał puścić eks­
pres przed pociągiem rezerwistów i stanowczo upierał 
się przy swojem, rezerwiści porwali go i rzucili pod lo­
komotywę. jedyny opozycyonista z uporu czy z poczu­
cia obowiązku zginął, a zbryzgana krwią lokomotywa 
uniosła rozbes,wionycn, dokąd chcieli.

Dalsze szczegóły, to  są drobiazgi humorystyczne. 
„Gaspada afitery“ , których poziomą pychę tak dobrze 
znamy w Warszawie, jadą tam trzecią klasą, gdyż pierw­
sza i druga zajęte są przez rezerwistów-szeregowców. 
Na jednej ze stacyi oficer w oczekiwaniu pociągu usiadł 
do obiadu. Nadchodzi pociąg, rezerwiści z hałasem wpa­
dają do bufetu I-ej klasy, „żreć chcę" krzyczy jeden i 
odtrącając oficera, zabiera mu obiad.

Na innej stacyi generał pewien w ciągu tygodnia 
wyczekiwał możności wyiazau. ..Giem erał skatina sku- 
czajesz (generale-bydlę nudzisz 3 ię); ‘, rzuca uprzejme 
słówko mimochodem jeden z rezerwistów. Generał nic 
nie odrzekł i wyniósł się chyłkiem, korzystając, że re­
zerwiści zajęli się piciem i jedzeniem.

Nie zawsze jadą rezerwiści naprzód, czasem wra­
cają z powrotem o jedną, dwie lub trzy stacye, gdyż

coś, czy kogoś zapomnieli, lub czegoś nie dojedli, czy 
nie d opili: ,,katajutsa“

W ięc oto, jakiemi drogami bęaą się odbywać nowe 
najścia watażków, szlakami kolei żelaznych. Watażkowie 
zawsze znajdą telegrafistów i techników, a nagromadzo­
ne w7 Rosyi skarby jeszcze na długo starczą, aby bez 
pracy żyć z grabieży, na dziesiątki, może na setki lat. 
T ak, tego szamotania się krwawego będzie na stu­
lecie...

_ _ _ _ _  SZRZ

Wobec reformy wyborczej.
W i e c  r u s k i  w S t a n i s ł a w o w i e .

S tan isław ów , 30  stycznia.

Szumnie zapowiadany przez Rusinów wiec okrę­
gowy w sprawie reformy wyborczej odbyt się dzts.aj 
u nas na targowicy. Inicjatorow ie wiecu, ks. Barycz 
z Uhrynowa i przyjaciel jego pos. Huryk obiecywali 
zebrać 2 0 — 3 0  tysięcy uczestników z okolicznych po­
wiatów, zgromadziło się ich zaś zaledwie około tysiąca, 
w czem może 2 0 0 — 3 0 0  włościan, reszty dopełniła ga- 
wiedź miejska i pariya socyalistyzzna.

Na trybunie umieścili się dygnitarze wiecowi, u 
ich stóp setki głów, ponad które wystawały dwa sztan­
dary Diało-niebieskie i liczne tablice z naDisami: „Prócz 
z panam y", „Naj żyje parlament naroćnyj", „Naj żyje 
ta jne" itd., „My żaaajem tajnoho, riwnoho* itd. Nic 
brakło też i czerwunej tablicy przyjacielskich dla Rusi­
nów socyalistów.

Wiec zapowiedziano na godz. 11 przedpoftufaieuą 
ale o  12 jeszcze ^o nie rozpoczęto. Gdy przybyłem, na 
estradzie zastałem inieyatorów wiecu, tęsknię spogląda 
jących w stronę ul. Halickiej Rozjaśniły się ich oblicza 
dopiero wtedy, gdy ujrzeli dorożkę, wioząc^ d n Sein- 
felda, przewódcę socyalistów, w towarzystwie jego ad ■ 
tauta Ludwiga. Zaraz też wiec rozpoczęto. Zagaił go 
Hubczak, agent „D nistru", zastępstwo otizym ał ks. Ba- 
rysz, znany agitator i polakożerca, sekretarzem obrane 
akademika Oleśnickiego.

Reierat o  reformie wyborczej wypowiedział dr E . 
Lewicki ze Lwowa, ale tak cicho, że niewielu go tylko 
słyszeć mogło. Następny mówca Seinfeld, w muwie, za­
prawionej jadem socyalistycznym, uderzał na szlachtę, 
na „pidpankiw", którzy woiywami swymi starają się nie- 
dopuści: do reformy wyborczej. Ucieszycie się zapewne, 
gdy się dowiecie, że uchwalono wyrazy pogardy dla 
całej waszej redakcyi, a w szczególności dla red. W a­
silewskiego, że głośno potępiono „Słow o P olsk ie", któ­
re pisze brednie na Rusinów. Sądzę, że to  najpięknie:- 
sza pochwala dla sianowiska, jakie „Słow o P olskie" za-

18)
LUD W IK ST E V E N SQ N .

DZIWNA P R Z Y GO DA
D O K TO RA  JE K Y L L ’A i MR H Y D £’A.

Przekład z anglelsl iego

M. S-e j.

(C :ąg dalszy.)

—  Mister Utterson —  odparł sługa —  stało się 
coś złego.

—  Usiądź i wypij tę szklankę wina —  rzekł praw­
nik. —  A teraz odpocznij, powiedz mi wyraźnie, bez 
pośpieenu, o  co  cnodzi.

—  Znasz pan obyczaje doktora, sir —  odpowie 
dział P o cie  —  i jak zamyka się wciąż u siebie. Otóż, 
zamknął się znowu w swoim gabinecie. Nie podoba mi 
się to  wcale, sir, niech zginę, jeżeli mi się to podoba! 
Mr. Utterson, sir, boję się.

—  No, mój poczciwcze —  wtrącił prawnik — wy­
rażaj się dokładnie. Czego się boisz ?

—  jestem  w ciągłym stracuu od iygodnia —  od- 
powieaziai Poołe, pom ijając u parem pytanie —  i nie 
mogę znieść tego więcej.

Cała postawa biedaka potwierdzała najzupełniej je ­
go słowa, —  ruchy uiegty przykrej i jłoaejrzanej zmia­
nie —  i wyjąwszy chwili, gdy jjo  raz pierwszy wspo­
mniał o  swoim strachu, ani razu me spojrzał prawniko­
wi w twarz. Nawet teraz sieuział, trzyma>ąc na kola­
nach nietkniętą szklankę wina, z oczyma, utkwionemi 
nieruchomo w róg  posadzki.

—  Nie mogę znieść tego więcei —  powtórzył.
—  Słuchaj —  rzek orawnik. —  wid^ę, że nie m ó­

wisz bez przyczyny, Fooie. —  Widzę, że zaszło coś 
poważnego. Staraj się wyjaśnić mi, co to jest ?

—  Myślę, że stała się znrodnia! —  powiedział 
Pooie schrypłym głosem.

—  Z brodnia! —  zawołał prawnik, mocno prze­
rażony i wskutek tego łaiwo unoszący się. —  Co za 
zbrodnia ? Co chcesz powiedzieć, człow ieku!

—  N ie śmiem nic mówić, sir, —  brzmiała odpo­
wiedź — Aie chodź par ze mną i zobacz sam.

Za całą odpowiedź mr. Utterson wstał i nałożył 
kapelusz i płaszcz, ałe spostrzegł z podziwem, jak wiel­
ka ulga odbiła się na twarzy starego stugi, zauważył 
przytem z niemniejszem zdumieniem, że szklankę z wi­
nem postawił na stole nietkniętą.

Była to  wieirzna, cnłodna, przykra noc marcowa, 
z bladym księżycem, rozpościerającym się pu nad nią 
niby rozDiętym przez wiatr srebrnym łukiem, z przela- 
tuiącemi płatkami, jakby najprzejrzysiszej i najmiększej 
tkaniny. Wicher utrudriial rozmowę i pędził krew do 
twarzy Zdawało się, że wymiótł on niezwykłe ulicę 
z przecnoari i mr. Utterson nie przypominał sobie, aby 
widział kiedykolwiek tę część Londynu tak opustoszałą.

olałby może, aby było inaczej, Nigdy jeszcze nie czuł 
tak naglącej potrzeby ogladania i dotykania swych bli 
źnich, góyź mimo wszelkich wysiłków budziło się w je ­
go chisze miażdżące przeczucie nieszczęścia. P łac, gdy 
nań wyszri, pełen był wichru i pyłu, a smukłe drzewa 
ogrodu słaniały się  gwałtownie, smagając niemal gałę­
ziami kn»iy ogrodzenia. Pooie, który całą drogę szedł 
parę kroków naprzód teraz zatrzyma! się m gle i wy­
prostował w pośrodku chodnika, zdjął kapelusz i wytarł 
czoło czerwoną chustką od nosa. Ale pomimo całego 
pośpiechu, z jakim szedł, krople potu, które ocieraf, nie 
były wywołane szybkością ruchu, lec,; była to wilgoć 
jakiegoś dławiącego łęku, gdvż twarz jego była białą, 
a g‘Qs. gdy przemówił, szorstL i urwany.

—  O to, panie —  odezwał się —  iesteśmy na m iej­
scu i daj Boże, abyśmy nie zastali nic złego.

—  Amen, Pooie, —  odpowiedział prawnik.
Zatem sługa zastukał do drzwi w sposób nader

ostrożny. Drzw. uchyliły się z łańcucha i jakiś głos 
zapytał z w ew nątrz:

—  Czy to ty, Pooie ?
—  Wszystko dobrze, —  odnarł Pooie.—  O tw órz­

cie drzwi.
Przedsionek, do którego weszli, był jasno oświe­

tlony ; p’omień wznosił się na Kominku wysokim słupen , 
i wszyscy domownicy —  mężczyźni i kobiety —  sku­
pili się około ogniska w zwarty tłum, niby stado spło­
szonych owiec. Na widok mr. Utterson’a, pokojówka 
wybuchła histerycznym szlochem, a kucharz, wołając gło­
śno : „Dzięki Bogu, oto  mr. U tterso n !" , wybiegł na je ­
go spotkanie, jak gdyby go chciał pochwycić w ra­
miona.

—  Co, co ? Wszyscy u jesteście ? —  zapytał pra­
wnik gderliwie. —  Bardzo niepięknie, bardzo niewłaści 
wie. Wesz pan nie byłby wcale rad z tego.

—  Oni wszyscy są przerażeni —  szepnął Pooie.
Zaległa głęboka cisza, nikt me zaprzeczył, tylko

pokojówka zaczęła płakać głośno
- -  Stul usta —  krzyknął na nią Pooie ostro, co 

świadczyło o  silnem pourażniemu jeg c własnych nerwów. 
W istocie, gdy dziewczyna uderzyła tak nagle w płaczli­
we zawodzenie, wszyscy drgnęli i zwrócili się ku dizwic-m, 
prowadzącym do wewnętrznych pokoi, z twarzą, pełną 
śmiertelnego oczekiwania. — A teraz— ciągnął dalej Pooie, 
zw racając się do chłopca kredensowego, —  nodaj mi 
świecę, lepiej skończyć z tem od razu! —  a potem, po­
prosiwszy mr. Utterson’a, aby szedł za nim, skierował 
się do ogrodu po za aomem.

(D . c n.)
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ęło w sprawie reform^ wyborczej, uznanie za męzką 
obronę interesów narodowych,

2  tłumu padały częste ok ra j..i „hańba", „na po­
hybel", „na hak ! my ne budcmo robyty u p4'niw , 
„prócz z Łacham y", -pracz z „Słowom Polskiem " itd.

Ładna to  charakterystyka usposobienia przywod 
cow uskidh i socjalistycznych. Ludowi wielkich zarzu­
tów rcotć nie można. Zwabiono go do miasta, ale nie 
powiedziano poco, na targowicy nie uowiedział się ni­
czego, bo prawie nic nie s ły sza i; krzyczał „hańba", nie 
rozumiejąc nawet znaczenia tych wyrazów, d o  tak k o ­
menderował stojący na podwyższeniu Huryk. ja k o  ilu- 
stracya usposobienia wiecowników, niechaj posłużą na­
stępujące autentyczne przykłady, zebrane na miejscu 
wiecu. Podczas oKrzyków „hańba", wieśniak ruski za­
pylał sąs ia u a :

—  Szczo to  znaczyt „hańoa" ?
—  Hanoa —  tłumaczy mu jeden z siczowników, 

ustrojony w szarfę —  to to samo szczo złodij.
—  T o  ti poisKi pany z ło d iie?? ...
W innej stronie znowu ktoś robi uwagę
—  Szczobv to buła prawda, —  O t try radykały 

gadaiut...
Siczowniki zaś okazują większe uświadomienie. 

W ystający mi z kieszeni numer „Stówa P oisk iegc" spo­
strzegł jeden z nich.

—  O , sukinsyn —  zauwazył —  win maje „ S ło ­
wo P olskie" !

Wiec zakończył się znanemi rezolucyarm za 4  przy- 
inLOtnikowem głosowaniem o godz. l 3i«. Uformowano 
Lid do pochodu i ze śpiewem przeciągnięto w asysten- 
cyi połicyi pr*ez główne ulice miasta. SpoKoju nie za­
kłócono nigdzie*

Z wiecu pozostanie mi w pamięci jeden bardzo 
przykry obraz

T ło  stanowią kapłani katoliccy ruscy —  bo oprócz 
ks. tiary cza, było jeszcze trzech innych. iNa tern tle 
postać wroga katolicyzmu i porządku społecznego, Se.n- 
felda, oaiacego nauki chrześcijańskiemu iuaow i! !...

w

W i e c e  w p o w i e c i e  b r o d z k i m .
W B o ł d u r a c h  odbyło się 27  stycznia br. przy 

bardzo licznym udziale zebranie włościan. Przewodni- 
cz\l p. Greszczuk. P o wyczerpującycn przemówieniacn 
powzięto uchwałę, żądającą pełnego wyodrębnienia G a- 
ii^yi, protestującą przeciw zamierzonemu pokrzywdzeniu 
Gaiicyi przy rozdziale mandatów i wzywającą reprezen­
ta c ję  krajową do energicznej obrony praw ludności pol­
skiej przy dokonywaniu reformy wyborczej,

Podobne zgromadzenie, choć jeszcze liczniej obe­
słane przez włościan polskich i ruskich z Ponikowicy 
i wsi przyległych, odbyło się 28  stycznia w P o n i k o ­
w i c y  M a ł e j .  P o przeszto dwugodzinnej dyskusyi 
uchwalono:

My włościanie, zebrani 2 8  stycznia, zważywszy, że 
Galicya jest krajem odrębnym, a jako żywa część Rze­
czypospolitej polskiej, powinna mieć odrębne prawa 
i urządzenia polityczne, że rządy biurokratyczno-nie- 
inieekie przyniosły Galicy! nu abliczone szkody,

żądamy, abyśmy sami stanowili własne prawa, żą 
dumj rządu odpowiedzialnego przed Sejm em , żądamy 
samodzielności G a lic ji  na wzór Węgier poa wzglęaem 
ustawodawczym, finansowym, gospodarczym i admini­
stracyjnym

Zebrani protestują przeciw zamierzonemu pokrzyw­
dzeniu kraju przy rozuziaie mandatów nie podług zalu­
dnienia i oświadczają się za taką tylko reiorm ą wybur­
czą, któraby, dopus-czając do udziału w rządach warstwy 
dotąu upośledzone, zapewniła tej częsd  narodu polskie­
go, która się w /.oborze austryackim znajduje, .eprezen 
tacyę lak silną, taka się należy ze względu na msto- 
ryczne, kulturalne i gospodarcze znaczenie polskiego 
narodu.

W S z c z a w n i c y  zgromadziło się 29  stycznia 
w raiejscoWej Czytelni 2 0 0  ehtópow polsmch i ruskich- 
Przewodniczył ks. Witkowski. Po dłuższtj dyskusyi 
uchwalono rezolu cję, podobną do poprzednie,

Wszędzie., gdzie tylko się mówi o  wyodrębnieniu 
Galicy i, zainteresowanie tą sprawą ogromne. Wszyscy 
z wielkim zapałem zgadzają się i podpisują rezolucye, 
iaóre odchodzą do bar. Ciautscha i Koła Poiskiego.

P rz e n ijśL  (Tel. wł.) W iec ruski, urządzony przez 
wszystkie partye ruskie, odbył się wczoraj przy ogrom ­
nym udziale księży, nauczycieli i chiupow. Obrady od­
bywały się w Domu Narodnym i w sali ratuszowej od 
g. 1 i do 1 popołudniu. Mówcy przemawiali szowini- 
styczn.e. Uchwalono rezoiucye w sprawie 4 przymiotni­
kowego prawa głosowania i rozdziała Galicy! po San. 
Po zgromadzeniu uszykował się demonstracyjny po- 
cuód przez miasto. Na czele pochodu szed! personal 
ruskiego narodnego teatru. • Śpiewano w czasie pochodu 
„Szcze ne wmerła U kraina", „Ne pora" i „Czerwony 
sztandar". Całym wiecem kierował adwokat tutejszy 
dr. Kormosz wraz ze sztabem rozmaitych agitatorów. 
W wiecu uczestniczyły także ruskie „żenszczyny", szcze­
gólnie nauczycielki. Agitacya ogrom na, wszystko jednak 
odbyło się spokojnie, bez inteniencyi skrycie czuwają­
cej polieyi.

T arnop ol. (Tel. wł.) Odbył się tu wczoraj wiec 
ruski * -cdi „Miszczańskiego B ractw a", który ze wzglę 
da m, dzień targowy ściągnął przeszło 1000  IlicD:i. 
PierwS2 y przemawiał prof. Kolesa ze Lwowa, który po­
stawił dwie rezolucye, przyjęte jednogłośnie. Po nim 
mówił dr. Uołubowicz w- sposób nader wyzywający 
przeciwko Polakom , co \vvwohwało takie wzburzenie, 
że komisarz m tsłal rnu w końcu odebrać głos. \’a: -ę- 
pnie przemawiało dwu włościan i jedna kobieta, wre­

szcie zabrał glos znany agitator souyalistyczny Stróż 
(po polsku), któremu komisarz kilkakrotnie przerywał 
za odbieganie od tematu, w końcu widząc, że wśród 
ogromnego wzburzenia padają im okrzyki „prócz z ko- 
m isaram y!", zgromadzenie rozwiązał. Zamierzony po­
chód demonstracyjny udaremniła żanaarmerya.

Z Rosyi i Zaboru.

W ieści z K ró lestw a.
W arszaw a. (Tel. wł.) W szkoie prywatnej W. 

Górskiego zamknięto z rozporządzenia geueiał-guberna- 
tora trzy klasy wyższe.

Rozporządzenie to , będące w związku z zam knię­
ciem  gim nazyum  Sierzputow skiego, pozbaw ia W arszaw ę 
dw óch najlepszych zakładów  naukow ych prywatnych 
i je s t jednym  z najdotkliw szych w SKutkacli objaw ów  
represyi w zakresie szkolnictw a.

Dr. BorzymowsKi, ordynator szpitala św. Dticna, 
został skazany na wyjazd za granicę.

Onegdaj wieczorem przy ul. Trębackiej pufnocnii* 
komisarza i rewirowy z pamolem, dokonali obławy na 
roznosicieli dzienników. Zaaresztowano przeważnie roz- 
nosicieli ekspedycyj redakcyjnych, dostarczających gaze­
ty prenumeratorom. Liczne grono pod strażą odprowa 
dzono do cyrkułu na Podwaiu.

Dziś popołudniu odbywa się rozstrzygające posie­
dzenie żgprrisyi teatralnej w spiawie objęcia teatrów 
wars;a\TOn'ch przez miasto. P . Frenkiel zawiadomił dy- 
rekcyę teatrów, że nie przyjmuje „wyznaczonych" mu 
warunków obniżema gaży i opuszcza scenę teatru Roz­
maitości

O  ile wiemy, takie same postanowienia już po­
wzięto Kilku innych wybitnych artystów'.

Według opinii prawników, maią oni wszelkie pod­
stawy do wytoczenia procesów dyrekcyi, ze skutkiem 
najpomyślniejszym dla siebie.

VVarszawa. (T el. wl.) 2  orowincyi donoszą o 
wzrastającej liczbie aresztowań.

Z LuDhna donoszą, że tamtejszy generał guberna­
tor wojenny naznaczył kari pieniężne na następujących 
obywateli po w. zam ojskiego: na Adama Tuszowskiego 
10 0 0  rub., na właściciela majątku Łow iec, Michała 'fo t 
5 0 0  rub. i na Michała W arowskiego, syna właścicielki 
majątku Popławy 5 0 0  rub. W razie niemożności zapła­
cenia tych sum, skazani mają odsiedzieć kary w fortecy 
w' Dęblinie, zależnie od wysokości kar pieniężnych..

Na siedem gmin w pow. mław skim nałożono ka­
ry po 3 0 0 0  rub. na każdą Dia wjegzekwowania tych 
kar, wysłano egzekucye wojskowe, które przebywały na 
miejscu aż do czasu zapłaty grzywien.

W Radomiu aresztowano i skazano na 3 miesiące 
więzienia bez zamiany na grzywny za znaleziony rewol­
wer i dubeltówkę, właściciela Gowarczowa w powiecie 
koneckim, p. Kazimierza Rzączyńskiego, oraz ośmiu 
mieszczan z Gowarczowa.

„Warsz. Dniewn.“ donusi, że dnia 27  bm. w osa­
dzie Karczew' pow. nowomińskiego w odległości 5 wiorst 
od Otwocka, zaDito 2 strażników ziemskich, a jednego 
raniono. Szczegółów dotąd brak.

Z Łodzi d o n o szą . W fabryce tow. akc. J . K. 
Poznański, praca odbywa się w ostatnich dniacn prawi­
dłowo. Jeżeli tak pójdzie nadal, to zamknięcie rabryki, 
którem zarząd zagroził w ostatniej swej odezwie, nie 
bęuzie potrzebne.

W arszaw a. (T B K .) W czoraj ua -podstawie wyroku 
sądu wojennego rozstrzelano anarchistę Nigelsona, któ­
ry brał udział W' obisbowaniu kasy browaru riaberbu-''* 
scha i Schielego.

W k raju  nadbałtyckim .
Ryga. (P et. Ag. T el.) Onegdaj wieczorem z ok ieri 

jednego domu ostrzeliwano przez godzinę konną poli- 
cyę, przyczern 1 policyant został śmiertelnie raniony. 
Z ulicy ostrzeliwano biura policyjne.

Ryga. (Pet. Ag, Tel). Wczoraj podczas transpoi to- 
wania więźniów z biur policyjnych do więzienia, kilku 
próbowało uciec. Żołnierze 2 z nich zabili, 1 jd a ło  się 
umknąć.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Gen. Sołogub, generał-gu- 
oernator prowincyj nadbałtyckich, z powodu słabości 
zurowia opuszcza to stanowisko, na następcę iego mia­
nowany został gen. Orłów.

Rugi k o le jo w e.
P etersb u rg . (Tel. wł.) „M olwa" donosi • Na kole­

jach poieskich za uczestniczenie w7 strajkach poetycznych 
dano dymisyę 1101 urzędnikom (1 0 0 0  na linii i i 0 1 
w zarządzie kolejowym). Pozostali koledzy zaprotestowali 
przeciwko takiemu masowemu wypędzaniu i mają wolne 
posady Dojkotowrać.

Z abu rzenia.
P etersb u rg . (Tel. wł.) „Russkoje Stów o" otrzy­

mało następujący telegram z Tyraspola W łościanie wsi 
Afinouka nic pozwolili władzy administracymej zaaresz­
tować wojtu i 9 włościan, oskarżonych o  należenie do 
Związku włościańskiego. \V\stany na pomoc oddział 
w o j s k  t strzela! do wlosciari i zabii 4 mężczyzn i 1 Ko­
bietę oraz ranił 10 mę/.cz. i 2 kobiety Zaburzenia nie 
u .tały, na poincn p o n oć p o lic ji w jsiano jeszcze pól 
szwadronu uragonów.

P etersb u rg . (Pet. Ag. 141.) 2  lloinia uonusat,
że wybuchłe dnia 28  zeszłego miesiąca w wit-lu miej­
scach pożary ugaszono. W kilku miejscach w palących 
się domach iiasiapiiy Csspiuzye.

Z don ów rzucano na policyę bomby.. P o lic ja  od- 
powtedziuh sirzalarm. Rannyc.i jeą t 10 osób a 1 zabita.

P o stronie wojska nikt nie został raniony Straty wyno­
szą 3 miliony rtiDli ,

Bunt sebastop otsk i przed sądem .
K ijów . (Tel. wł.) Na polecenie komendanta S e ­

wastopola. adwokau w procesie porucznika Schmidta 
Reznikow i Pieodosiew zostali odsunięci oa obrony. Ten 
ostatni odrnówil zastosowania się do tego i obai adwo­
kaci przesiali protest do głównego komendanta, związe^ 
zaś adwokatów wystąpił do ministra sprawiedliwości
z energicznem zażaleniem.

Rozprawa co do twierdzy (czy nie okrętu ?) Ocza- 
kow - oznaczona jest na 16 lutego, zaś co ao pancer­
nika „Potiem kin" na S lutego w Sebastupolu.

Z K aukazu.
T yflis . (Pet. Ag.) W telegramie do namiestnika 

car polecił udzielenie dymisyi kutaiskiemu gubernatorowi 
Stai osielskiemu i wiceguberr.atorowi Kipszyuze. Namiest­
nik delegował członka racy swej Mickiewicza dla zba­
dania nielegalnych postępków owych osób. Rezultaty
śledztwa po ustanowieniu winy Starosielskiego i Kipszj 
dze Dędą zaKomunikowane senatuwi celem wytoczenia 
sprawy karnej

. 2  ar mir m andżurskiej.
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Lokal Anzeiger" donosi 

z Petersburga, że we ilug Krążących tamże pog,osek we 
Wladywostoku przyszło ponownie ao w iekich zaburzeń 
wojskowych. —

Pociąg opancerzony.
P etersb u rg . (Tel. wł.) „Woiennyj G ołos" donosi,

że w tych dniach ukończono budowę całkiem nowej
konstrukcyi pociągu opancerzonego, przeznaczonego do 
obrony dróg żelaznych i gmachów kolejowych w razie 
wybuchu nowy ab zaburzeń. Pociąg ma stac zawsze w po­
gotowiu i być zaopatrzony dostatnio w armat} i karta­
czownice.

W olność prasy.
P etersb u rg . (Pet. Ag. T el.) Kilka tutejszych pism, 

które podały sprawozdanie z przyjęcia deputacyi „Zwią­
zku narodowego rosytsKiego" u cara w grudniu roku 
zeszłego, pociągnięto za przekroczenie istniejących ustaw 
prasowych i karnych do odpowiedzialności sądowej.

W yrok śm ierci na fin an sistę
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Lokal Anzeiger* donosi, 

że partya rewolucyjna polsko-rosyjska wydała wyrok 
śmierci na szefa oomu Dankierskiego „Mendelssohn & 
Cornp." w Berlinie. W w jroku śmierci, nadesłanym sze 
fowi domu bankierskiego, powiedziano, że ów w yrok 
śmierci wydala pariya za to, że dom bankowy „Men­
delssohn & Cornp." swojemt operacyami bankierskiemi 
przyczynia się do popierania kredytu „ finansów ro sy j­
skich. W dalszym ciągu pismo parcyi rewolucyjnej 
oświadcza, że do Niemiec zostali już wysłani ezłonko- 
wie stronnictwa, którzy wyrok śmierci wykonają.

R óżne w ieści.
W ied eń. (Tel. wł.) „N. Fr. P resse" otrzymała de­

peszę z Petersburga, że żona prezesa ministrów rosyj­
skich Itr. Matylda Witte przeszła z religii protestanckiej 
na religię prawosławną i otrzymała imię Marya.

K ijów . (Tel. wl.) Na pociąg pospieszny z Odessy 
do Kijowm dano szereg ostrych strzałów około s ta c ji 
Birzuła. Sprawcy uciekli.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Wieści o  powołaniu do słu­
żby państwowej Światopołk Mirsklego są fałszywe, Ksrąię 
jest sparaliżowany.

Rada. państwa.

W czora jsze  posiedzenie Izby postów.

W iedeń. (T B K .). Na początku wczorajszege p o ­
siedzenia, zabrał glos kierownik ministerstwa handlu hr. 
A u e r s p e r g  i odpowiedział na kiika interpelacji, do- 

j tyczących ,
zatargu cłow ego z S e rb ią .

Rzeki, że przy zerwaniu rokowań handlowych 
z Serbią, decydującymi były motywy wyłącznie ekono­
miczne, nie zaś polityczne, mianowicie powodem było 
utrzymanie w ścisłej tajemnicy t. zw. unii ciowej serbsKO- 
bułgarskiej, która jest niezgodna z naszymi interesami 
Gdy ministerstwo spraw zagranicznych zażądało od rzą­
du serbskiego tych samych uspokajającj ch zapewnień, 
jakie dali byli serbscy delegaci w Wiedniu, rząd zaś 
serbsKi niestety tego nie uczynił w sposób zadowalają­
cy, musiano rokowania nanalowe z Serpią zerwać. 
A także z powodu zajść w przewozie bydła z Serbii, 
musieliśmy w całej petni skorzystać z praw, przysługu­
jących nam na mocy traktatu. Musimy atoli ubolewać 
głęboko nad tern, że ze strony serbskiej, w zupełnem 
inerozumieniu naszych intencyi, poczyniono w ostatnich 
dniach kroki sprzeczne z traktatem, co sytuacyę musi 
utrudniać.

Następnie odczytano liczne
in terp elacye i w nioski, 

między innemi interpelacyę p. B r e i t e r a  w sprawie 
stosowania ustawy o  zgromadzeniach w powiecie bo 
breckirn; p. S c  h a l k a  w sprawie śmierci kalkulantki 
pocztowej kasy oszczędności Olgi Hahnel, która onegdaj 
rano zaniemogła w urzędzie i przez kilka godzin d o z o - 
stawała tam bez pomocy lekarskiej, ponieważ nadkon- 
trolor i dyrektor zabronili wezwania lekarza i T o  warz. 
ratunkowego.

Nastąpił dalszy ciąg
dyskusyi nad kontyngentem  rekru ta. 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości K l e i n  udpie
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raf na podstawie aktów zl&jety, podniesione przeciw 
niemu- wczoraj przez lir. Sternberga.

Potem przemawia! p. R e s e l .
Hrabia Dziedusz/cki powiedział: „W tej mojem 

zdaniem zbytecznej dyskusyi nie zabieramy rn giosu, 
"dyby nie pogłoska, że K oło Polskie jest pr:eciw ne przy ■ 
dzieleniu przedłożenia kornisyi wojskowej bez czytania. 
Owoż oSw.aacza/n, że pogłoska ta jest nieprawdziwa. 
Nalej oświadczam, źe K oło Polskie pozostaje wierne 
uawnej swej tradycyi, że państwu, w którem naród pol­
ski znalazł ochronę dla swego rozwoju, należy dać 
wszystko, co jest purrzebnem do jego bytu. (Oklaski 
na ławach po lsk ich !). Także i tyrn razem Koło P o l­
skie bez względu na swój stosunek tio rządu obecnego, 
głosować będzie za kontyngentem rekrutów. (Oklaski 
na ławach polskich).

Na wniosek p. Popovicsi, dyskusyę nad tem 
zamknięto i wybrano mówców generalnycn, posłów Kittin- 
gera p r o  i Malika c o n t r a .

Mówca generalny contra p. Malik oświadczył, że 
Niemcy muszą glosow ać przeciw przedłożeniu, dopóki rząd 
prowadzi politykę uciskania Niemców. Dalej mówca wy­
tykał, że członkowie domu cesarskiego pobierają pen- 
syę, wynoszącą razem ćwierć miliona roczn.e. Nakoniec 
wyrazi! przekonanie, że należy wystąpić przeciw wszel­
kim koncesyorn narodowy m w armii.

Mo w ca generalny p r o  p. Kittinger oświadczył się 
za przedłożeniem, ponieważ Austrya musi dotrzymać 
ki oku innym mocarstwom.

Nastąpił szereg sprostow ań faktycznych. Hr. 
Sternberg oświauczyl, że wobec w czorajszych wywodów 
kierownika ministerstwa sprawiedliwości Kleina, cofa 
swoje przeciw niemu zarzuty. P. dr. Opydo prostował: 
onegdajsze wywody p. ks. Scneichera, zwracając „wagę, 
że część lekarzy dolno-austryackich zamierza strajkować, 
nie jako lekarze, ate jak c gminni i krajowi funkcycna- 
ry usze sanitarni. Niesmacznem jest porównanie przez 
ks. Scheichera lekarzy z grabarzami. Może stosowniej- 
szem byłoby to nazwanie dla innych rąK. które ze 
śmierci ludzkie) więcej ciągną zysku. Jako lekarz mówca 
musi wystąpić energicznie przeciw lewcewaźeniu swego 
stanu.

Następnie kontyngent rekrutów przekazano komi­
syi wojskowej, puczem Izba pizeszła do dyskusyi nad 

prawGzdanie.n komisyi soc/alno-polity cznej o ubezpie­
czeniu urzędników  pryw atnych. P o obszernym refe­
racie p. Marchetta, p. Szramek oświadczył, że wita tę 
sprawę z radością, jako w ainą retormę społeczną.

Następnie odroczono posiedzenie do dziś.

Petycye.

W iedeń. (Tel wt.) Na wczoraiszeni posiedzeniu 
Izby poselskie), poseł dr. Głąbiński wmósl następujące 
petycye:

1. petycyę kobiet polskich w sprawie równo­
uprawnienia politycznego,

2 . petycyę Towarzystwa hygienicznego we Lwo­
wie, w sprawie wydania ustawy przeciwko chorobom 
-akaźnym i epidemiom,

3 . petycyę Wschodnio galicyjskiego gremium apte­
karzy w sprawie noweli przemysłowej.

Z  komisyj.
W iedeń. (T B K .). Na wczorajszern posiedzeniu ko- 

misyi budżetowej, nie dokonano rozdziału referatów 
oudżetowycn, gdyż członkowie chcieli się jeszcze wpierw 
naradzić. Na wniosek p. Schalka do sprawy kongrui 
wybrano korreferentem p. Steinwenaera. Przewodniczący 
komisyi dr. Kathrein oświadczył następnie, że odracza 
komisyę, ażeby dać czas korrefereutowi do przygoto­
wania się. W obec tego posiedzenie zamknięto, następne 
dnia 6  lutego.

W iedeń. (Tel. wł.) „Slavische Korrespondenz" do­
nosi, że wczoraj hr. Dzieduszycki konferował z Paca- 
kiem i kram arzem .

R eform a w yborcza.

W ieueń ( l e i .  wł,) „Arbeiter Z tg .“ w artyKule, wy­
stosowanym pod adiesem  Niemców i Czechów, utrzy­
muje dziś z wszelka stanowczością, źe Galicyi słusznie 
należy się znaczne podwyższenie liczby mandatów, gdyż

1. Galicyę i tak już skrzywdziła znacznie ordyna- 
cya wyborcza z r. 18t>l,

2 . Gaiicya ma 7 i ćwierć m.liona mieszkańców, 
więc musi otrzymać pomnożenie mandatów,

3 . Gaiicya pomimo, że na nią napadają, porobiła 
w ostatnich 4 0  latach znaczne postępy ekonomiczne, na­
rodowe i społeczne,

4 . Trzeba pamiętać, że w Galicyi mieszkają oprócz 
Polasow  taKże i Rusini i że kraj dlatego właśnie po 
trzebuje większej ilości mandatów, ponieważ obie naro­
dowości muszą mieć swobodne pole rozwoju.

Nadto „Arbeiter Z tg .” zwraca uwagę na to, że 
Rusini są jedynym szczepem z całego świata słowiań­
skiego, który pójdzie ręka w rękę z Niemcami pod pe 
wnym. warunkami i dlatego wzrost mandatów galicyj 
skich może wyjść na korzyść żywiołu niemieckiego 
w Austryi.

W ied eń, ( l e i .  wł.) W wykonaniu wniosku „ K o­
mitetu czterech" niemieckich stronnictw Luegei udał się 
wczoraj do bar. Gautscha celem otrzymania wyjaśnień 
w sprawie leform y wyborczej. Gautsch wyraził ubole­
wanie, że obecnie jeszcze nic bliższego nie może zako­
munikować w tej sprawie. Niemcy z tego powodu są 
oDurzeni.

Pi aga. (Tel. wt.) „Politik" donosi, że wczoraj 
rząd prowaaził ukłaay ze stronnictwami w sprawie roz­

działu mandatów na poszczególne kraje koronne, żadne­
go jednak porozumienia nie osiągnięto P r z e d ł o ż e ­
n i e  r z ą d o w e  o o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h  
p r o p o n u j e  p o d z i a ł ,  k t ó r y  w a h a  s i ę  p o ­
m i ę d z y  3 0 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  n a  o k r ę g i  
w k r a j a c h  a l p e j s k i c h  a 1 0 5 .0 0 0  w e  w s c h o ­
d n i e j  G a l i c y i .

Upaństw ow ienie kolei Północnej.
W iedeń. (Tel. wt.) W kołach poselskich polskich 

krąży wiadomość, że w sprawie upaństwowienia kolei 
Północnej zaszły nowe trudności pomimo, że kierownik 
obecny ministerstwa kolejow ego życzy sobie owego 
upaństwowienia. Jednym z głównych agitatorów prze 
ciwko upanstwowieniu kolei Północnej ma być świeżo 
wybrany przez Izbę handlową i przemysłową w Leoben 
pos.em do Raay państwa, były szef sencyi w minister­
stwie kolejowem. radca tajny Liharayk. Ma on agito­
wać wśród stronnictw niemieckich za przedłużeniem 
obecnego stanu na kolei Północnej jeszcze przez lat 5.

W iadcm ość ta jest o tyle prawdopodobną, że dzi­
siejszy poseł Liharczyk za czasów sw ojego urzędowania 
w ministerstwie kolejowem oyi jednym z najgoręiszycn 
przeciwników upaństwowienia kolei Północnej.

W ybory uzupełniające.
Praga. (T B K ) Przy uzupełniającym wyborze do 

Rady państwa w miejsce posra Forzta, który powołany 
do ministerstwa złożył mandat, w okręgu miejskim Ko- 
iin-Podiebrad oddano wczoraj 2 7 6 0  głosów, z czego 
kandydat radykalny dr. SoDotka otrzymał 13 0  i g.osów , 
kandydat młodoczeski dr. Bogumił baksa 8 5 7 , a so- 
cyalistyczny dr. Houser 5 9 8 . Przyjdzie więc do ściślej­
szego wvboru pomiędzy Sobotką a baksą

Posłem do Sejmu z lego sam ego okręgu zosial 
wybrany młodoczecri L.aud 560  głosami, przeciw rady­
kałowi Kloiaczowi, który otrzymał 4 0 3  głosy.

Przy wyborze uzupełniającym do Rady państwa 
w mieisce posła Bareuthera w okręgu miejskim Astb 
zosta! wybrany Wolfowie o dr. Trost 6 9 8  głosami. Sze- 
nererowiec Jager otrzyma! 10 głosów.

P rzesilen ie  w ęgiersk ie.
B ud apeszt. (T B K .). Komitet wykonawczy koalicyi 

odbył wczoraj długą konfertneyę, na której ulożyl od­
powiedzi, jakie hr. Andrassy ma zawieźć monarsze.

Karabiny m aszynow e.
W iedeń. (Tel. wł.) „Die Z eit“ donosi, że zarząd 

wojskowy zamierza ieszcze tego roku utworzyć oddziały 
karabinów maszynowych przy każde) dywizyi piechoty i 
kawaleryi.

O dznaczenia.
W iedeń. (T B K .). Cesarz nadał odjeżdżającemu 

z Wiednia posłowi japońskiemu Makino, wielki krzyż 
Leopolda. Makino dziś będzie u cesarza na audyencyi.

W iedeń. (T B K .). Namiestnik Czech hr. Couden- 
hove otrzymał wielki krzyż orderu Leopolda.

Ulgi taryfow e na w ystaw ę londyńską
W iedeń. (T B K .). Ministerstwo kolei państwowych 

zniżyło o 5 0  prc. opłaty za przewóz dekorac/j i przed­
miotów wystawowych na wystawę londyńską. Koleje 
prywatne postanowiły także udzielić zniżek taiyfowych 
i przedłużyć termin transportu powrotnego do 8 tygodni 
po zamKnięciu wystawy.

je sz cz e  miny podwodne.
B erlin . (T B K .). Generalny dyrektor Balin donosi, 

że okręt „Sylw ia" linii Hamburg Ameryka, który onegdaj 
wypłynął z Władywostoku z wielkim transportem wojsk 
losyjskich, natrafił na ininę podwodną i w stanie to n ą­
cym został przetransportowany napo wrót do Władywo­
stoku, O kręt był ubezpieczony.

Z atarg  panstwa z k ościołem .
P aryż . (7 BK) Popołudniu chciano przeprowadzić 

w kilku kościołach inwentarzowanie, jednakże księża nie 
j  chcieli oddać kluczy. Przed bramami zebrały się gro­

mady demonstrantów, które wznosiły ok rzy k i: „Niech 
żyje w o ln o ść!" Nie było żadnego wypadku.

P aryż. (T B K ) W Lille przy inwentarzowaniu 
w kościele św. Maurycego przyszło do walk pomiędzy 
kierykałami a socyaiistam i. Żanuarmerya musiała wkro­
czyć i uwięziła wielu demonstrantów, między nimi kilku 
księży.

Z  Izby francuskiej.
Paryż. (T B K ) Izba deputowanych przyjęła art. 8 

przedłożenia w sprawie uoezpieczenia robotników na 
starość w brzmieniu komisyjnem. t. zn. że emerytury 
niższe, niż 3 6 0  franków rocznie, państwo ma uzupełnić 
do tej wysokości.

Z le zrozum iany wywiad.

Londvn. (B . Reutera), Minister wojny ! laldan wy­
stosow ał do general-m ajora Fryderyka Maurice pismo 
z żądaniem wyjaśnień z powodu interviewu z genera­
łem, ogłoszonego w „Echo de P aris", gdzie powiedzia­
no, że Anglia zaatakowałaby w razie woiny Niemcy od 
sirony Danii, gdzie wysadziłaby armię na ląd i że Ja ­
ponia wzięłaby czynny udział w wojnie. Maurice od­
powiedział, że słowa lego podano nie ściśle i źle ie 
zrozumiano gdyż on me iniał zamiaru obrażać zaprzy 
jaźniunego mocarstwa

Sensacyjna broszura.
Zurych . (Tel. wł.) Na żądanie rządu niemieckie­

go aresztowano tu komisarza policyi Stephaniego ze 
Strassburga, autora znanej sensacyjnej broszury o ger- 
manizacyi Alzacyi. Rząd zarzuca mu kradzież aktów. 
Zważywszy, i e  Szwajcarya nie zna tego roazaju wy­

stępku, rząd niemiecki żąda wydania pou ogólnym ty­
tułem „sprzeniewierzenia w urzędzie".

W ojna ctow a.
B elgrad . (T B K .) (Komunikat urzęoowy). D oniesie­

nie jednego z dzienników wiedeńskich o  odwołaniu serb­
skiego posła dra Vuicza z Wiednia, jest nieuzasa­
dnione.

B elgrad . (T B K .) Wczoraj przedpołudniem mial się 
odbyć zwołany przez eksportera Popowicza wlec celem 
zajęcia stanowiska wobec wojny cłowej z Auctro-Wę 
grami. Liczny tłem , w wielkiej części złożony z niedo­
rostków, urządził demonstracyę przed sklepem Popowi­
cza, który obrzucono błotem, przyczem zerwano szyld 
sklepowy. Tłum, wznosząc okrzy k i: Precz z Austrya ! 
Niech żyje rząd ! pociągną! przez miasto, nie naootyka- 
jąc  na jakiekolwiek przeszkooy ze strony policyi.

Urządzono demonstracyę przed mieszkaniem ko­
respondenta „N. Fr. P resse" Baluksica a potem przed 
redakcyą dziennika „Stam p a"; tu obrzucono biotem i 
zerwano szyld redakcyjny, zniszczono spuszczone po­
spiesznie żaluzye, poczem tłum wtargnął do redakcyi, 
zdemolował sprzęty, wyrzucił zapas numerów dziennika 
na ulicę i tam je  spalił. Urzędnicy policyi, którzy do­
piero wówczas wkroczyli, nie mieli powodu do inter- 
wer.cyi. Baluksica atakowano potem ponownie na ulicy, 
przed grożącem niebezpieczeństwem schronił się uo ho­
telu, poczem zmuszou/ był uciec do 2eajju*a.

S trajk . A
R jek a . (T B K .). Strajk  robotników w fabryce tor­

pedowców trwa dalej. Dyrekcya faoryki zawiadomiła 
władze, że musi zakład na nieograniczony czas zam 
knąć, gdyż nie jest w możność uczynić zadość posta­
wionym przez robotników żądaniom : dyrekcya wyra­
ziła przytem gotow ość przyjęcia delegatów robotników, 
aby pi zez konferencję  z nimi przyspieszyć załatwienie 
spraw spornych.

Z półnu cnej Afryki.
Paryż. (T B K .). Z Aigen. donoszą, że na południo­

wej granicy Oranii i M aroka, przyszło między szczepem 
Buamarna, który zabrał 1 .000  wielbłądów, a wojskiem 
francuskiem do walki. P o obu stronach jest wielu ran­
nych i zabitych.

Londyn. (T B K .). „Tim es" donosi, że wojsko ma­
rokańskie z 2 działami odpłynęło na pokładzie parowca 
z przeznaczeniem dc waiki z powstancąrni. P o  drodze 
zabierze posiłki.

W iedeń. (T B K .) Prezesem Rady generalnej banKu 
Anglo-austryack.ego został wybrany Morawitz,

Wiadomości bieżące.
a p a i t n r t i  n n  m e t e t . U *  , . e m e  (z ,bser ate -
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Uw aga: Zm iennt zachmurzenie, zrana i wieczo­
rem śnieg.

Prognoza na d z iś : Pogoda przy znnennem za­
chmurzaniu.

—  M ianow ania i p rzen iesien ia . Podpułkownik 22 
pp. Jan Franzel zamianowany komendantem 2 0  pp„ ks. 
Jan Ramżewski zamianowany rezerwowym kapelanem 
obr. kraj. przy 3 4  pp. Przeniesiony został porucznik 
Edward Ehrbar z 5 pp. do 36  pp.

Namiestnik przeniósł komisarza powiatowego, dra 
Franciszka Krzysika, z Myślenic do Zaleszczyk.

—  Z teatru . Z przyczyn niezależnych od dyrekcyi, 
zapowiedziane na sobotę przedstawienie opery „Lohen- 
grin“ nie odbędzie się. Biletów na to przedstawienie 
kasa teatralna dzisiaj nie sprzedaje.

—  O podw yższenie dodatku akiyw alnego. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie subkomitetu do podwyższenia 
dodatku aktywalnego urzędników' i sług grnmy miasta 
Lwowa. Referent tej sprawy raany p. Feldstein przed­
stawił szczegółowe wnioski Powrzięto na razie uchwalę 
zasadniczą, że ze względu na stale wzrastającą drożyznę 
podwyższenie przyznać naieży, ale dopiero w dalszych 
obiadach oznaczoną zostanie wysokość tego podwyższe­
nia i termin, od jakiego podwyższenie ma być poli- 
czonem.

—  O szustw o w B anku  kra jow ym . Śledztwo w sprawie 
oszustwa na szkodę Banku krajowego weszło na nowe 
tory. W czoraj w południe szef b ;ura Bezpieczeństwa 
dyrtkcyi policyi radca Kreiner przesłuchał w swojem 
biurze cały szereg osób. D o konfrontacyi powołano 
chłopców, posługujących w Banku oraz panie która 
zgłosiła się w policyi, ze poznałaby jegomoScia, 
który podjął w kasie Banku owe 2 0 .0 0 0  koron, sz cz e ­
góły i studyjni śledztwu trzymane są w ścisłej taje 
mnicy.

—  K rad zieże w W innikach . Wmieszanego w aferę 
o kradzieże, dokonywane w fabryce tytoniu w Winni­
kach, „werkfufirera" Bukowskiego, który dotychczas po 
zostawał w więzieniu sądowem w Winnikach, przewie 
zionc poć eskortą żandarmów do lwowskiego więzienia 
śledczego.

Śledztwo na miejscu zostało juz widocznie ukoń­
czone, wyjechał już bowiem z Winnik przeprowadza­
jący z ramienia generalnej dyrekcyi w W,edniu docho­
dzenie komisarz p. Pospischil.



•—  O jco b ó jstw o . W ubiegły czwartek —  o  cżein do­
nieśliśmy zaraz w najbliższym numerze —  zaszedł tra 
giczny wypadek przy ul. św. Marcina. O to powstała 
sprzeczka pomiędzy synem i ojcem Stanisławem Mali- 
szem, rztźnikiem i właścicielem realności, w czasie któ­
rej syn rzucił się na ojca z nożem i przeDił mL brzuch. 
Zraniony w kilka dni później zmarł w szpitalu. Pugłoski 
w pierwszych dniach po tragicznym wypadku naDrowa- 
dzały na przypuszczenie, ze nie zaszła tu zbrodnia, tylko 
sam obójstwo, śledztwo jednak doprowadziło widocznie 
do całkiem innych wyników, wczoraj bowiem zawezwa­
no do sądu obu synów zmarłego, 2 4  letniego Stanisława 
i 2 0  letniego Zygmunta Alaliszów i obu uwięziono.

—  B ezp ieczeń stw o ogniow e w e Lw ow ie. Wczoraj 
około 1',8  wieczorem wybuchł w realności 1. 7 plac 
Halicki ogień kominowy. Olbrzymie slupy dymu zwabi­
ły wielu przechodni, a ktoś z tłumu telefonował trzy 
razy po straż pożarną, która jednak zdawała się Dyć 
(głuchą na te wołania. Tymczasem z komina zaczęły 
wy dobywać się coraz większe snop}’ iskier. Przerażeni 
kupc} zaczęli zamyKać sklepy, właściciele znajdującego 
się na 11 piętrze zakładu dentystycznego dr. Lewandow­
ski i Wiktor, z obawy o n o ce  przyrządy i r.iaten a) 
nagromadzony, pogasili światła i pozamykali wszystkie 
wejścia — ąawet jw kawiarni na 1 piętrze powstała ma­
ła panika, a o stiaży pożarnej ani Hychu. Sprzykrzyło 
się wreszcie to czekanie ogniowa w kominie i począł 
powoli przygasać. W reszcie komin „wypalił się“ bez 
asystencyi straży, tłum rozszedł się, a piszący te siewa 
długo jeszcze czekał na siraż pożarną, aie nadaremnie. 
A jednak straż pożarna była tam potrzebną. Dobrze, źe 
nie było gorszych następstw ognia kominowego, ale 
trzeba zważyć, że w kamienicy tej znajduje się wiele 
sklepów, piwnice i strychy pełne maieryałów, a w bliz- 
kości apteka ze składem również łatwo zapalnych ma­
teriałów , więc o wypadek nie trudno. Dlaczego straż 
pomimo kilkakrotnych wezwań nie przybyła, to jej ta 
jenmica. Tutaj jednak podnieść wypada, że tych ogni 
kominowych mamy we Lwowie trochę za dużo. Pano­
wie kominiarze potrafią czyścić kuchnie dwa i trzy ra ­
zy v. miesiącu, rzadko jednak zdarzy się, aby któryś 
z nicn chociaż z ciekawości zaglądnął do komina. Czyż­
by to lift dało się zmienić ?

Dwa ognie kom inow e notują raporty straży po­
żarne!, pierwszy w ul. Tandetnej pod 1. 4 , drugi pod 
1. 12 w ul. Potnej. (A tego przy placu Halickim nie 
było? ked.).

—  D o m atuszki k osy i zbiegł po otrzymaniu złej 
noty, uczeń drugiej klasy gimnazyum ruskiego Włodzi­
mierz Ciemie]ko, syn dozorcy domu. Zbieg liczy 12 lat, 
;est ciemnym blondyntm o siwych oczach, ubrany bvł 
w mundurek szkolny i mial puścić się w drogę ze swym 
kolegą, uczniem z tej samej klasy, który otrzymał „ ta ­
ką samą klasę11 na świadectwie z ubiegłego półrocza.

□  P rzem yśl. Komitet, złożony z pp. dra Dolińskiego, 
Makowskiego i dr. Tarnawskiego i pań Lipowskiej, Pra- 
czyńskiej i Smutnowei urządza w dniu 3 lutego w sa­
lach magistratu raut, z którego dochod ma bye' obró­
cony na głodnych w Warszawie i miejscowe Koło 
T . S . L.

Przemyskie Koło pań T . S. L. otwiera z dniem 2 
lutego czytelnię w Medyce. P o uroczysiem poświęceniu 
odbędzie się wieczór poświęcony pamięci walki o nie­
podległość w r. 1863 , na którego całość złożą się śpie­
wy, deklam ac}a i ODrazek sceniczny „Za sztan­
darem ".

W j a d o m o ś e i  g i e ł d o w e ,

Z targów  handlow ych.

W iedeń. 31 stycznia. (T el. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngetirowany z dostawą natych­

miastową za 100  HI. płacono kor. 3 7 ’8 0  do k. 3 8 ’20,
Tendencya: silna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychm ia­

stową z Wiednia w całycn wag. K, 0 3 ’— do 63  50 . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. —-•— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach nette z dostawą natycnmiastową z Wiednia K 
— •— , w całych wagonach K. — 1— d o — ’— beczkami, 
do — ’— .

Tend encya: spokojna.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 41*—  od K. 4 2 ’2 0 . W pęczkach 
K. 42 -6 0  ao  4 5 '5 5 .

Tendencya : s iln a .______

W ied eń : d. 31 stycznia. Kursy giełdy wiedeńskie 
Losy a) procentowe: Ausrr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 18 8 0  3 proc. 2 9 6 -5 0  Ausrr. raks. kred. z b. op. 
z r. 1889  3 proc. 29 9  — , Towarzystwa żeglugi na Du- 
naiu 100  zł. rn. k. 4 proc. 2 6 5 ’— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 P — . Pożyczka serbsk. 
norm. po 100  fr. 4 - proc. 1 0 0 ’— , .b l bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (basiiica) 5 zł. 2 5 '2 5  Zakł, kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 47o "— , Clary i ł .  40 , 
m, k. 147 5 0 , Pożyczka m. Insbruku 25  zł. 7 9 ’“ , L o­
sy m. Krakowa 20  zł. 92 -— •, Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 1 ’5 0 , Ofen 40  zł. 1 6 4 '— , Paiffy 40  zł. m. 45 
1 7 3 '— , Czerwonego krzyża austr. tow, 10 zł. 5 2 ’— , 
Czerw, krzyża węg. tow 5 zł. 3 3 -3 0 , Losy luno. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 7 ’— . S a lm a 2 0 9 .—  zł. m. kon. 7 2 '— , 
Pożyczka saicourska 151'--*-, zł. Tureckie oblig. prern. 
kolej do fr. — '—  — '— , Cosv komunalne m. Wiednia
z r 1874 5 2 9 -5 0 .

Parvż, d. 31 stycznia. Trzy procent, rema 9 9 ' 15, 
3 0 -55 .

B erlin , d. 31 stycznia. Banknoty austryac. 8 5 '2 0  
Spirytus — '— .

Fran k fu rt, d. 31 stycznia. Austr. kred. 2 1 3 '7 0 , 
Laura 1 4 3 '7 0 , D isconto 1 8 9 .8 0  Koieje państwowe, 
— '— , Aipiny — — . Usposobienie:

D ep esze z  targu pien iężnego.

W ie d e ń ,  < 1 * lutego Zam ;nięcie w czorajszej g ieł­
dy popołuoniow ei notow ano: Akcye austr. Zakładu kredy­
tow ego 678'25 Akcye węgier. Zakładu kredy,. 804 '— , Akcye 
Angło banki 880'— , Akcye Unionbanku 56-'75 Akcye Lan- 
derbrnkc t42’25, Akcye Bankvereinu 564-50. 'dtrye boden 
credit 1085 —, Akcye gal. Banku hipotecz. 5 5 4 '—, A kc, t 
kolei państwowych 6 7 i '— , Akcye ko ie p o d an io w ej 123 50 
Akcye Tram w ay A. — ' —, B. — . Akcye ko le . c lb e th a l. 
446-25, Akcye so ie i poła 5oo5—5705, Akcye kolei czer i, 
580'—  Akc; e Alpiny 5 3 9 7 5 , Akcye Sim a M uianyi 544 50,
Akcye Prag. Tow . żel. 2677 Akcye Fabryki broni
óóo- Akcye mrecKie tytoniowe 36 8 — . Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 693'— Oblig. węg. ind 96o0, Renta ma­
jowa 100'20, \ustt. Renta koronow 10G'20 Węg Renta ko­
ro n o -a  96 70, 56 1. Listv To>v cred, ziem. 99'25, 4 proc., 
lisij Banku hipottezn. 98'ó5, 41 s proc. .isty Banku nipot 
130-30, 5 proc listy Banku nipoteczn t l i  '75, 4 proc listy 
Banku kraj. 99 85, 41/* nroc. listv banku kra.. i0 r5 5 , 5 proc 
komunalne c-Dligacye ^ankukraj. —-— , /bligacye p.opi- 
nacyine 99 90. 4 pro. Gal. pc-ż. kraj. z 18°3 r. 99 50, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98'05, Losy tureckie 150-50, Marki 
117'37, Ruble 25u25, Kredyt.. — —, Alpiny-—.— Węgier, 
kred. Unionbank — —. Koleie. —

U sposoD iem e: S ilne w skutek ie^ sztgc tapatryw* ni,, 
na przesilenie w ęgierskie i zatarg z Serbią, Zamkmęmespo 
kojne. Staatsbany ożywione.

W iedeń. (Tel. wł.). Na giełdzie wczorajszej wsku­
tek pomyślniejszego oD rotu rzeczy na Węgrzecn i mo­
żliwości pomyślnego zakończenia sporu z Serbią, kursy 
poszły w górę w porównaniu z  poprawką onegdejszą. 
Zwłaszcza papiery węgierskie korzystały ze znacznej 
podwyżki i miały większy obrót. Tak samo na giełdzie 
południow ej tendencya była powszechnie pizyjazną, tern 
bardziej pod wrażeniem wiadomości z giełdy berlińskiej, 
gdzie również panowała tendencya wzmocnioua.

i  e r l i n ,  I lutego. Przy zam knięciu wczorutszem 
giełdy: Ki “dc ty 213'60, Staatsbahn 143'25 D isconto Co- 
mandit 189 75 Berlin Tow , handl. 174'4ti, Laura 249 75, B o- 
humery 25K25 Koiei po/udn. w s c h c G o -p rn s k a  — Ru-  
oel za gotóv kę 213 80, K olej warsz.-v. md. 126-75. k o le j mo­
rza śróoziem negc 8 9 5 0 , Kolej M eriuionałna 149o0, Losy 
tureckie 148’— , R ent: w łosk* — — , „H arpener “ kopalnia 
węgla 217-60, K olej M ci'm burg-.M łŁw ka — ---. K cnsolida- 
cye — "—  Lonioardy 2 * 2 0 , K u e j H enr. 13490, Niemiecki 
bank narodowy 133'40. Kanada P roierrea 172-90, Akcye że­
glugi ham buiskiej i " 1 0 ,  Kurs w aiszaw ski — •— Huta 
„D onnersm ark1* 255 75.

c n n K . n i  ’  d. 1 lutego W czorajsza gie/ua wie­
cz o rn a : Austrvacka renta papierow a 101 40, Austr. renta 
srebrna ŁOI'30 Austt. renta złota 100'Ó5. Austr. akcye kre­
dytowe IJękłO, StaatsDahiiy 143\30 Lombardy 24'40, 4-proc. 
austr. rem a koronow e 100"30.

T en d en cy a : silna.
P a r y ż  d. 1 lutego W czorajsza giełda w ieczorna 

4 proc, renta francuska 99 20, 4 p oc. renta w łoska —
4 proc. hiszpańskie Exterieurs -  . Losy tvreckie 143-25,
Nowe ureckie C onsole — , O itom ań. 6 1 7 — D ener 
— Chartered — •— , R io-T in to  1657— " Renta turecka C. 
— '— ., Renta turecka B. — •—, L ancaster — , Renta ouł- 
g3rska — . Renta grecka -  —

T end encya:
T arg zbożowy i tow arow y.

■tsr.a»pe*s* j  31 stycznia. Pszenica na kwiecień 190o r. 
od 17’04 do 17 06, Pszenica na .naj od — '— do —  — 
Pszenica na paź lziernik od 16'84 do 16-86. Żyto na kw ie­
cień 1906 r. od 1392 do 13-94. Zyto na pażdz. oa — •—
do ' ------ , O w ies na kwiecień 1900' r. od 14'92 ao 14-94
O w ies na paźdź. od — ' -  do ' , Kukimudza na maj 
1906 13 92 do 13"94, auKuruuza na maj od — •— d c — — , 
kuknrudza n t sierpień od — dc — , Rzepak na 
sierpień od 27-70 do 2V90.

P og od a: niestała.

W Administracyi „Słowa P olskiego“ jest do nabycia 
d zid o:

Karol Seignobos

Dziele polityczne = r - c r =  
= =  Europy współczesne!

Rozwój stronnictw i form politycznych ( 1 8 1 4 — 1 9 0 0 )  
Przełożył i uzupełnił Jan S t e c k i .

Cena 2  w ielkich tom ów  kor. 1 0 '4 0 ,  dla prenu  

m eratorów  „Słow a Polsk iego" k or. 7  5 0 . 2 4 5 0

D o nabycia w Administracyi Słow a Polskiego: 

M ateryałj ao  program u polityki narodow ej w Galicyi

I.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DW IE KON FER EN C  Y E .

(Przem ów ienia pp .: B ecka, Bu jaka, Bu jnow skiego, b o e r  
mana, Raw ty -G aw rońskiego, G łąbińsioego, Panka Piero- 
żyńskiego, Popław skiego, Rozw adow skiego, Saw czyńskie- 

go, Schiitzia, 'r arnaw skiego i Ż ardeckiego).
C ena k o r. 1*20.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 30 stycznia 1906 r. 

obliczone za 100 koron nom inalnej wartości i za gotów kę:

-aO —

O g ó ln y  d l a t  p a ń s t w a .  °/o
4 !d kouwert. ) m aj— listopad . . i
w oinaodp od . ) s ty c -e ń - lip ie c  . . i l!«
w banknotach luty— sierpień . . 4 r s

_  w srebrze, kw iecień— październik . 41 •"> 
osy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

1860 106 zł. w. a. . . . 4
186*. „ lnu zł. w. a. . . .  -
1864 „ 50 zł. w. a . . . —

Listo zastaw ne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
U l u t  p a ń s t w a  U r a j . ,  w k o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentow anych,
Au ir. renta z łota  wolna od podatku . . 4

. „ w wal. kor. wolna od pod. . 4
u „ inwest wolna od pod. . . . 3‘/2

O b l i t a r j r  U o ie jó w e .
Kolej Arcyka Albrechta w srebrze . .

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
ces. Franciszka Jó zefa  w srebrze 

„ Karola Ludwiką . . . . .
arc Rudolfa w K. wol. od pod. . 

O b l i g a c j e  p i e r w s z e ń s t w a  R o l e t o  w e . 
K olej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4

czes. T n. 1885 200, 1000. 5000 zł. .
„ 1895 400, 2000. ICOOO k. .

„ Bakow inska lokal. 4O0 kor. . . .
„ Karola Ludwika sreb r...............................

Lw ów .-C zern.-Jassy Em. 1894 . ,
p l u s  p a ń s t w .  R r a j .  u o r .  » .e s i e r .

W ęgierska renta z ł o t a .........................................
Węg. renta w kur. wolna od podatku . .
Węg. renta w kor. w olna od podatku
W pożyczka premiow a p. 100 zł. . . —

» » „ 50 zł...................... -
Węg oLngacye p .ein. reg. Cissy . . . .  4
Krr ac. i Slaw ooligącye propin. w. a. . . 4 1/*
Vi ęgierskie obligacjre hip........................................... 4
Kroacyi i Slaworui oblig. hip.................................. 4

I n i i ,  i u b l i o i n e  p o t y c z k i .  
Pożyczka kraj. Bukow iny z r 1893 . . 4
O M ig -jro p . Bukowiny .

. 4 

. 4

. 5V« 

. 4 

. 4

4
. 4

3V*

100— 
1 0 0 - 
10020 
10020 
16010 
196, 
28975 
2 8 8 -  
29250

11805
100115
lOu'5

i
10005 
11805 
127(1$ 
9980 

10010 
I

10550
100,20
100 40 
9960

jooio
99/0

i
9630 
0625 
8090 

21 f i 5 
21150 
161125
101 —  

9u25 
97

j
9920 

1021* 5

żądaja

'10020
10020
10040
10040
1Ó240
19.
291 75| 
29o:
2« ‘450

11&25
10035
100)35

101(05
11905
12810
100180 
101 —

101
101
101*6'.. 
lul 10 
100(70

I
96(50 
0015 
87)10 

219,i5 
31650 
. '>325 
102) 
9125 
98j—

100 20 
10325

G al. poż. Kra j .  z r. 1898 .................................... 4 4 1
Gal. obi. prop. z r. 1889.....................................
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1900 . . . 4*/s

.....................................z r. 1890 . f
„ „ W iednia z r. 1874. . . .5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892................... 6
Ł S s ty  z fe s ta w n e . (O blig. hip. i listy dłużnei
Austr. zakł. kred. ziem ski los w 
Buków . zakł. kreu. ziemski

50

Gal. akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 391 a 1. 
„ „ „ los. w 50 iat w. austr

los. w 50 1. w, koron.

4 
. 5
. 4
. 5
. 41/* 
4»/s

„ „ „ los. w 60 lal . . . .  4
Tou- kred. ziem. '.os w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ caw n. em. i. . . . 4

Banku kraj. dla G al. i Lod. w 51 t/s 1 . 4 9 j
.  „ » ,  zwr. w pyta 1. 4

„ oblig. komun, 2 em u. . . .  o
3 e 1. w 42 \.VH
4 e. 1. w 45 1. 1

„ „ „ kol. 1. w. 57tys 1. . . 4
A usti. węg. Banku los w 5* 1. vr. a u s tr .. 4

„ „ „ l o s  w 50 i. w. koren . 4
O b l l g a e t e  z p i a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
K oicj p ó ł", ces. Ferd em. z r. 1886 . . 4

„ ’ L\vuw-Czern.-Jassv 1884 p. 10",<1 . 4
.  ' 1S84 . . . . t

W ąg.-Gal Koiej em. 1 8 7 ) ) ............................. 31 2
« » » i $ 1 5 7 8 .................................5
,  „ .  „ 1887 4

I .o s y  p r o c e n t o w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obk pr. em. 18-80 po lOu zł. 3 

„ „ „ 1889 po 100 i ł .  3 
Uregul. Dun. /. r. 1870 po h)0 zł. w. a. . o 
Węg. Banku hip- pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4 
Pożyczka serbska prein, po 100 f r . . . . 2

liO sJ- b t  (zu S2tukę).
Budapeszteńskie Basihea po 5  zł. w. a. . . 
Z akł. kred lla handlu i przem. po 100 u .  w. a.
Clary po 40 zl. rn. 1-...................................   . . .
'"ożyczka m Insbruku po 20 zl w. a. . . . 
Pozyczka miasta Krakow a po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 2l» zl.
Ofeń (Bud? gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palfń po 40 zł. m. i,. . .............................
Czerw. krzvża austr. tow po 10 zł. .

9 0 — li 99 i  
9935 100. 

100130, —  i- 
97!5t> 9850 

12220,; 123 20 
11910 120

1 ii I
9930' 10030 

101-50 102 50
99 75:

1 Hi—i
10045’ 
100:75' 
986; 
9875! 
996o 
99173 

10,ijfia 
99 05;
9 9 --  

lOlj—
99
99

100150 
10075 

- I I 
10030’ 
9245 
9' -75) 
92!8; 

112 — 
10C -

1
2 9 7 -  
2U9 — 
2oó -| 
264 —
100-

2525
47o--i|
14750

9 3 —'I
01HlOP

1 7 3 -
5225:

100 75 
UZ 
10140 
10175 
9965 
99,75d

ioz 
100)05 

990 ,) 
102 

90 75 
9 9 ,0  

10150 
10175

lOljoO 
9345 

10u75j 
92 85 

1 1 3 -  
1011— 

I
8071 — 
.309 -  
272-50 
2 6 8 — 
1)1

1

27(25 
.48450 
15750 

85 
100 

08
175,— 
183 

5425

Czerw, krzyża węg. te  w po 5 zł. . . . 3310
Fundacyi arcyks. Ruaolia po lu z ł......................  52-
Salm a po 40 zł. m. k . . .  ..............................209
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zf. . . 72
Ju re ck ie  obl. ko., po 400 fr....................................  14923!
Komunalną m W iednia z r. 1874 po 100 zr. 529,50)
Kupony j 3° ») obiigacye prem iow a ( I08O 

pre-' }• 5 % ) austr. zakł. kr. ziern. ( 1889 
miowe j  4°/o pozyczki pr. węg. Banku hip.
A R c j e  (przedsiębiorstw transportow ych).

Buk, kol. lok. akc. pierw. 200 zł...........................
„ „ „ akcye zakład 200 z ł......................

K olej półn. C o, Ferdynanda 1000 zł. m. k. .
„ Lwów-Bełzec fakc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lw ów -Czerm -Jassy 200 z ł............................
„ Lw ów -Kiepaiuw -Jav, orów l°/c . . .
„ wschodn. gal. loi^al. 20u z i, . . .
„ państwowych 200 zł. =  50u fr. . . .
„ węg. gaiięyj. lokal. 200 z ł.............................. | 4 0 5 -

A R c j e  ń a n R ó w  (za sztukę).
Banku Angio-austr. 240 K or...............................
W iedeńskiejjo  Banku związk. 40i/ K o r .. .
P eszą Banku hantll. 1000 K 
Z akład kred. dla handlu i p rz ffc . 320 Kor.
Węg. Banku kredyt. 400 K or.............................
Ga! . Banku hipotecznego 400 Kor. . .
G alic. Banku dlii handlu i prze . 400 Kor 
Banku dla krajów  koronnych 400 Kor.
Banku tustro-węg. 1400 .............................
Czesk. Banitu Związk. 200 K or.......................
Żi/nostenska banka 200 Kor.......................

A l t c j *  (przeusiębiors.w  pr em ysłow ych).
G alic. karp. natr tow. 500 Kor. . , . . f, 690
Sciioanicy .500 K or...........................................................jl 6 7 3 —!

»V eR si<-. (Czeki, dewi/y krótkoterinin .). ?
t .—1;,, : „ „„„i. -a

35 10 
5 4 -  

219 — 
Ti.i'50 

15025 
5395'.) 

6 2 -  
9 ( 3 -  
47 —

5 ^ -  
90t—
4 0 -

I
454—
423 

5680-— 1:0 / A5 - 
4406—k 4 5 0 - 
585 —; 584 
37451*
392'—!
6664d

30 jo— ^3075 -

1 9 Ś -1  798—  
554 - 55750

, -!! 200 — 
44.?50.| 4 4 3 3 ) 

li 1 5 - .1 0 2 5 -- 
246 50; 2-'7
246—t

BerLlft i niem. m. bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter. . . . 
Paryż za 1(M) fr..............................................
P-ńer: bur£ i W arszawa za 100 rubli 
W łoskie banknoty za K)o lirów .

H a h u t .
Dukat cesa rsk i...................................
20- i r a n k u w k a ...................................
2 0 -m a r k ó W h u ...............................................
Luweryn angielski z ł...................................
N iem ieckie banknA y za HH) marek . 
W łoskie banKnoty zu lir 100 

I Rnb'-e Ugnkh')t't s>r< 1 ■ t'.‘ :JW.-

3
2Vs

3
5‘ 2

1 i 7 40,
24WA 
95 W

246,50

700--
0795tt

El 760 
240 70 

95:8d

9535 954,3
■ (i 1 

U;33)
19 12"
23.'
-23L6I 

I 1 fS S  r .7 5 3  
v5o5(i ą.SDO 

r >5$ 751 "  3

1137
1914
2334
240-4

Odpowiedzialny redaktor : Jó z e f  Z iem b ińsk i.
Z arokam  „Słow a P olsk iego1*, we Lwowie, pod zarząuem Józefa Ziembińskiego.

N aw ąjcni Sp ó łk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow . zar.  ̂ og- poręsą.
Papier z fabrytti Braci Fiałkowskich w b iałej i CzańctL


